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Stawka — 1000 Megawatów
POZA NAMI 9 MIESIĘCY ROKU, W KTÓRYM POMYŚLNIE PRZEKROCZY­
LIŚMY PÓŁMETEK 5-LATKI DOTRZYMUJĄC TERMINÓW REALIZACJI 
PODJĘTYCH ZOBOWIĄZAŃ. ZADANIA, KTÓRYCH WYKONANIE PRZYNIE­
SIE KOLEJNE REKORDY PRODUKCYJNE WYMAGAĆ BĘDĄ OLBRZYMIEJ 
MOBILIZACJI.

. -Jak obecnie wygląda­
ją przygotowania do ostat­
niego etapu tegorocznych 
zadań? — z tym pytaniem  
zwracamy się do Dyrekto­
ra Generalnego Wykonaw­
stwa Budowy Elektrowni 
inz. JOZEFA ZIELIŃSKIE 
GO.

Zdaję sobie sprawę, że 
czas jak i dzieli nas od u ru ­
chomienia V bloku jest 
krótki. U stalając term iny 
skrócenia cykli braliśm y 
pod uwagę realne możli­
wości realizacyjne. Efekty 
mówią same za siebie. Blo­
ki II, III, przekazaliśm y 
przed term inem . Niecodzien 
ny wysiłek jakiego w ym a­
gało bicie rekordów  p ro ­
dukcyjnych był dla naszych 
załóg szkołą rzetelnej, do­
brej roboty. Na dobrą or- 
organizację pracy, elim ino­
wanie zbędnego wysiłku, 
staw iam y w  dalszym cią­
gu. Zdobyte dotychczas do­
świadczenia zostały zaw ar­
to w opracowaniu w yko­
nanym  przez naszych in ­
żynierów nt.: „Nowa tech­
nologia robót budowlano- 
montażowych i rozruchu 
bloków energetycznych”. 
Praca ta stanowić będzie 
wytyczne w zakresie sk ra ­
cania cykli dla przyszłych 
budów.

Zwiększone, tegoroczne 
zadania w ykonujem y przy 
niepełnym stanie . za trud ­
nienia, szczególnie duże 
braki kadrow e odczuwa­
liśmy w lecie. Fakt, że ko­
lejny, trzeci, w  tym roku 
blok oddajem y w  term inie 
świadczy o wysokiej odpo­
wiedzialności załogi za re a ­
lizację zadań i o w ynika­
jącej z niej świadomej dy­
scyplinie. To napaw a opty­
mizmem, że ten trudny, 
charakteryzujący się ogrom 
ną dynam iką produkcji, rok 
zakończy się wielkim zwy­
cięstwem.

—■ Które prowadzić bę­
dzie do kolejnych — w y­
konania przed terminem 
zadań 5-latki?

— Pod tym  kątem  przy­
m ierajm y się do przyszło­
rocznych zadań. M ając na 
uwadze konieczność dotrzy 
m ania obietnicy złożonej 
Przed przedstawicielam i 
najwyższych władz p a r ty j­
nych i państwowych, do­
tyczącej przekazania w ro ­
ku bieżącym czterech blo­
ków energetycznych, nie

tracim y z pola widzenia 
perspektyw  budowy. P ra g ­
niemy obecnie stworzyć 
szeroki fron t robót na o- 
kres zimy — stąd in ten ­
sywne dążenie do ostatecz­
nego zamknięcia i ogrzania 
Budynku Głównego E lek­
trow ni i hali głównej Za­
kładu Betonów Komórko­
wych. Osiągnięcie tego ce­
lu doprowadzi do sytuacji 
dość niecodziennej w bu­
downictwie — zwiększenia 
stanu zatrudnienia na zi­
mę. S tanow i to dla nas 
szansę w ykonania praco­
chłonnych robót wykończe­
niowych w okresie kiedy 
jest stosunkowo łatw iej o 
ręce do pracy. U trzym ując 
pełny stan zatrudnienia 
pragniem y również stw o­
rzyć gw arancję ciągłej p ra ­
cy całej załodze, zorgani­
zować kursy  specjalistycz­
ne, a przez to ograniczyć 
rozm iary fluktuacji.

— Nie jest to zapewne 
jedyne podjęte w tym kie­
runku działanie?

— Głównym jego p rze ja­
wem jest to, że o węzło­
wych spraw ach budowy de 
cyduje sam a załoga. To 
stw arza klim at zaufania. 
Nie bez znaczenia jest też sy

stem atyczna popraw a w a­
runków  socjalno-bytowych, 
które — przyznaję — nie 
są wcale najłatw iejsze. Jest 
to natu ra lną  konsekwencją 
dynamicznego rozwoju b u ­
dowy samej Elektrowni. 
Jednak  i w zakresie przy­
spieszenia tem pa wzrostu 
inw estycji towarzyszących 
m amy znaczne osiągnięcia. 
Do końca br. oddamy do 
dyspozycji załogi dalsze 140 
mieszkań. Już obecnie dzię­
ki przekazyw anym  blokom 
mieszkalnym  zwalniam y na 
zimę pomieszczenia, do­
tychczas w ykorzystyw ane 
jako hotelowe, na łaźnie i 
szatnie dla załóg budow la­
nych. S tw arzam y w arunki 
aby w przyszłym półroczu 
przekazać do użytku pie­
karn ię mechaniczną. W fa ­
zie przygotowań znajdują 
się roboty przy budowie 
zaplecza dla trzeciego e ta ­
pu. Na terenie zaplecza 
znajdzie się m.in. stołów­
ka i nowoczesna przychod­
nia lekarska o korzystnym  
układzie funkcjonalnym .

— W naszej rozmowie po 
ruszamy sprawy inwesty­
cji, które — ze względu na 
ich rangę — można naz­
wać „drugim frontem”. Czy

zechciałby Pan Dyrektor 
uzupełnić wypowiedź na 
ten temat?

— Przypom nę, że od 1 
września br. p racu je w  Ko­
zienicach w ybudowany 
przez nas duży zakład p ro ­
dukujący p refabrykaty  dla 
energetyki. Efektem  rze­
czowym tego roku będzie 
też baza Elbudu, pracu jąca 
na rzecz budowy sieci ener 
getycznych. Do eksploata­
cji przekażem y poważną 
część Zajezdni PKS, co u- 
możliwi dokonywanie p rze­
glądów i rem ontów  au to­
busów i z pewnością w pły­
nie korzystnie na poprawę 
kom unikacji. Najpoważniej 
szym zadaniem inw estycyj­
nym, poza Elektrow nią, jest 
budowa Zakładu Betonów 
Komórkowych, k tó ra  w y­
magać będzie wielkiego 
wysiłku produkcyjnego i 
organizacyjnego.

— Tegoroczne Święto Bu 
dowlanych przebiegać więc 
będzie pod hasłami pełnej 
mobilizacji...

— Tak, gratu lu jąc zało­
gom dotychczasowych suk­
cesów, ogromnej am bicji i 
uporu, życzę osiągnięć rów ­
nie efektyw nych. Przede 
wszystkim zdobycia św ia­
towego rekordu skracania 
cykli budowy bloków7. Ży­
czę również, aby zapowiedź 
wizyty przez tow. Edw arda 
G ierka i tow. P io tra  Ja ro ­
szewicza, stała się rzeczy­
wistością, abyśmy jeszcze 
w  bieżącym roku mogli 
obchodzić na placu budo­
wy drugie, trium falne świę 
to. P rzekazując życzenia z 
okazji Dnia Budowlanych 
pragnę także podziękować 
Rodzinom pracowników, 
k tóre również m ają swój 
udział w tw orzeniu n a ­
szych zawodowych sukce­
sów.

Rozmawiała:
L. Czajkowska

Ogólno partyjny czyn społeczny

Nie zabraknie nikogo
JA K  wiadomo, Biuro Po

lityczne KC PZPR, 
zgodnie z Uchwałą IX  Ple 
num KC, 30 w rześnia br. 
ogłosiło dniem ogólnopar- 
tyjnego czynu społecznego 
i produkcyjnego.

O bliższe inform acje 
związane z tym  w ydarze­
niem poprosiliśmy I sekre 
tarza KZ PZPR Placu Bu 
dowy Elektrow ni Kozieni 
ce — tow. Juliana WĄSI­
KA.

— Co było źródłem de­
cyzji podjęcia tej inicjaty- 
\\ y przez członków Partii?

— Powszechny udział 
członków P artii w czynie 
obok konkretnych rezu lta­
tów ekonomicznych uśw ia­
domi samym członkom P ar 
tii, a także społeczeństwu 
— siłę i zw artość przeszło 
2-milionowej rzeszy kom u­
nistów polskich, efektyw ­

ność zwartego partyjnego 
działania. Dostarczy też 
wzorów organizacji i dyscy 
pliny pracy dla kraju . In 
me cele tej akcji to umoc­
nienie au tory tetu  P artii i 
pomoc w w yzw alaniu ludz 
kiej aktywności i in ic ja ty ­
wy.

— Jakie prace będą wy 
konywane w ramach Czy 
nu. Czy np. akcja porząd­
kowania bałaganu powsta­
łego w wyniku czyjegoś nic 
dbalstwa jest słuszna z wy 
chowawczegc punktu w i­
dzenia?

— Założenia czynu z gó 
ry w ykluczają podejmowa 
nie prac, których wykomą 
nie mogłoby budzić p rze­
świadczenie, że noszą one 
charak ter nadrab ian ia czy 
jegoś niechlujstw a. Toteż u 
dział w czynie powinien 
dać jego uczestnikom peł

ne zadowolenie z w ykona 
nej pracy z realizacji za­
dań społecznie ważnych i 
potrzebnych. Podstawowym  
w arunkiem  w- doborze za 
dań jest to aby, w  ram ach 
czynu zostały w ykonane ro 
boty w ym agające przede 
wszystkim wysiłku fizyczne 
go. Dodam, że na terenie 
m iast czyn obejmie budo­
wę obiektów i porządki na 
terenach użyteczności publi 
cznej, w przedsiębiorstwach 
budow lanych — porządko 
wamie placów budów, ich 
dozbrajanie techniczne, kon 
serw ację maszyn itp.

— 30 września przypada 
w niedzielę, w tym dniu 
nie kursują autobusy prze 
wozu pracowników. Czy 
przewiduje się uruchomię 
nie dodatkowych linii na 
dalsze trasy?
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przedstawiamy Wykonawców

Wizytówka »Beton-Stalu« 
w arszaw skie Przedsiębiorstw o Budowy Elektrow ni 
i Przem ysłu „B eton-S tal”, z siedzibą w stolicy przy 
ul. Pańskiej 73, od 1946 roku specjalizuje się w bu ­
dowie elektrow ni i w ielkich zakładów przemysłowych. 
Jego zasięg tery toria lny  obejm uje W arszawę i woj. 
warszay. ''kie, kieleckie, białostockie, olsztyńskie, lubci- 
skie i poznańskie. W artość robót wykonywanych siła­
mi w łasnym i w produkcji podstawowej w roku 1972 
wynosi G68 min. zł. w tym  ok. 4G°/o stanowi udział 
Kozienic — 292 min. zł.

W generalnym  w ykona­
wstwie B-S przerób wynosi 
1.934.420.898 zł.

Na 1973 rok planowane 
zadania produkcji podsta­
wowej określa się kwotą 
ok. 1 mld. zł.

Przedsiębiorstwo zadekla 
rowalo 23 min złotych do 
banku 30 miliardów.

zadań B eton-Stal jest jed ­
nym z najw iększych w kra 
ju przedsiębiorstw  budow ­
lano-m ontażowych, prow a­
dzących roboty w general­
nym w ykonawstw ie.

W czasie swojej 27-let- 
niej działalności'B eton-S tal 
wykonał szereg kluczowych 
obiektów i zakładów.

n ry g u d a  ciesielska M ariana  Ja ro s iń sk ieg o  K Il-1  B eton Stal. 
S to ją  Od lew ej: K azim ierz  L epa, W ładysław  W oźniak, Ja n  
S tęp ień , M arian  U rb an ek , T adeusz P io n k a , b rygadzista  
M arian  Ja ro s iń sk i, J e rz y  S alek , A dam  G ru d z iń sk i, W iesław  

K oczyk.

Do najw ażniejszych bu ­
dów dla gospodarki naro­
dowej w  zakresie budow ­
nictw a energetycznego n a ­
leżą przekazane do eksplo­
atacji ciepłownie: Żerań,
Ostrołęka, Łódź II, S iekier­
ki, Płock oraz elektrow nie: 
Konin, Adamów, Pątnów.

Z najw ażniejszych zakła­
dów w zakresie budownic­
tw a przemysłowego należy 
wym ienić przekazane do 
eksploatacji: FSO na Żera­
niu, Cem entow nia „W ar­
szaw a” In sty tu t Badań 
Jądrow ych w  * Świerku, 
K om binat Celulozowo-Pa­
pierniczy w  Ostrołęce, Za-

— • , , , kłady Włókien SztucznychJuz tych kilka przytoczo An:,nna„ w r n H,,-
nych liczb świadczy o tym, ”
że pod względem wielkości DOKOŃCZENIE na sir. 3

K rzysztof W oJoczkowicz 
k ie r . C e n tra ln e j B e to n ia rn i

Życzenia
Z OKAZJI DM A BUDOWLANYCH WSZYST­

KIM ZAŁOGOM PRZEDSIĘBIORSTW WYKO­
NAWCZYCH PLACU BUDOWY ELEKTROWNI 
„KOZIENICE” PRZEKAZUJĘ GORĄCE SŁOWA 
PODZIĘKOWANIA ZA OWOCNY TRUD I ZA­
ANGAŻOWANIE UJAWNIAJĄCE SIĘ PODCZAS 
PROCESU INWESTYCYJNEGO — ZA PRZED­
TERMINOWE PRZEKAZYWANIE DO EKSPLOA­
TACJI BLOKOW ENERGETYCZNYCH.

GRATULUJĄC DOTYCHCZASOWYCH OSIĄG­
NIĘĆ ZYCZĘ ZAŁOGOM ORAZ KIEROWNICTWU 
PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH DALSZEJ 
EFEKTYWNEJ DZIAŁALNOŚCI W ZAKRESIE 
SKRACANIA CYKLI INWESTYCYJNYCH NA 
RZECZ ROZWOJU NASZEGO KRAJU, A TAKŻE 
POMYŚLNOŚCI W ŻYCIU OSOBISTYM.

Dyrektor Elektrow ni KOZIENICE  
mgr inż. ADAM BIAŁY
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Porzq dek i go spodarność

Zespół Budów w Kozienicach
P rzyjęcie przez „Beton- 

-S ta l” w ykonaw stw a zespo' 
łu  budów w Kozienicach, 
p rzy  ogrom nych zadaniach 
w  sam ej E lektrow ni, było 
n iew ątpliw ie gestem  na 
rzecz m iasta.

Kozienice rozrasta ją  się. 
Przybyw a m ieszkańców  a 
więc i potrzeb w  zakresie 
usług, kom unikacji, szkol­
nictw a.

Realizacja zespołu budów 
m a je  zaspokoić. Odwiedzi

łym  niebem ” widzi się tyl 
ko zgrabne „kozły” cegły. 
Dobrze zorganizowane dro 
gi dojazdowe. Szukam y 
sprzętu. W szystkie betoniar 
ki ustaw ione są pod zada 

„ szeniem, punkty  poboru wo 
dy ocieplone i obudowane. 
Budynek szkoły w yprow a­
dzono już do pierwszego 
piętra. Zgodnie z zobowią­
zaniem, n a  20 grudnia ma 
być zam knięty w  stanie su 
rowym . L.P.I.P. zainstalu-

rasa-Śis . s&ssss**®

B ry g ad a

liśm y trzy, kluczowe n a ­
szym zdaniem , dla m iasta 
inw estycje: — budowę zes 
połu szkół zawodowych, bu 
dowę p iekarni m echanicz­
nej oraz budowę nowej za 
jezdni PK S-u.

(Zlokalizowane są cne o 
bok siebie, wzdłuż ul. W ar 
szawskiej i wchodzą w  
skład jednego kierow nic­
tw a  robót. Pomieszczenia 
biurow e, oraz cale zaplecze 
socjalne znajdu ją się przy 
budowie zespołu szkół za­
wodowych. Tam też zasta 
liśmy kierow nika budowy 
Stanisława Szymańskiego 
w raz z nadzorem  techni­
cznym — inż. Ilanną Ha­
man, starszym  m ajstrem

T adeusza  W ardy

je  centralne ogrzewanie i 
w zimie w ykona się tynki 
wew nętrzne.

Są kłopoty — ciągle bra 
ku je prefabrykatów . Inwes 
tor za późno przekazał do 
kum entację i w związku z 
tym  opóźniono zamówienia.

Sam a dokum entacja jest 
„przestarzała”. Część robót 
zaprojektow ano tradycy j­
nie jako m ontaż „m okry” 
(zaprawa, cegła), .podczas 
gdy inne budynki szkolne 
w ykonuje się już w  całoś­
ci z prefabrykatów .

W szystkie prace m onta- 
żow o-budow lane w ykonuje 
brygada kom pleksowa An­
drzeja Wardy. P racu ją  so 
lidnie, jak  dotąd nie było 
żadnych zastrzeżeń inwesto 
rskich.

Przechodzim y przez ul. 
W arszawską. Budowa b a­
zy PKS. Zgodnie z dekla­
racjam i na koniec roku 
przekazane m ają być użyt 
kownikowi w arsztaty  z czę 
ścią socjalną, m agazyn ogu 
m ienia i 50% placów po­
stojowych. Umożliwi to pro 
wadzenie robót na istn ie­
jących już placach zajezd-

K ierow nik  budów  n r  21, 22, 
S tan isław  S zym ańsk i

B ry g ad a  m u ra rfk a  E d w ard a  K olińskiego bud. n r  a

budowy Stanisławem Szysz 
ko i techn. Ewą Okoń.

W izytację budowy rozpo 
czynam y od zaplecza socjal 
nego. Je s t pomieszczenie 
stołówkowe, są szatnie i u- 
m yw alnie z ciepłą wodą. 
W ychodzimy na plac, który 
stanow i jednocześnie bazę 
m ateriałow o-składow ą dla 
całej budowy.

W szystko jest w  należy 
tym  porządku. Na każdym 
kroku w idać solidną, gospo 
darską robotę. Cały te ren ' 
budowy jest już na stałe 
ogrodzony.' M ateriały sk ła­
dowane są w  m agazynach 
szopach i w iatach. Pod „go

wsparcie w środkach trans 
portowych i udostępnienie 
w łasnych warsztatów .

Tuż „za m iedzą” budo­
wa p iekarni mechanicznej. 
P rzy m aksym alnej wydaj 
ności wypiekać ona będzie 
16 ton pieczywa na dobę. 
Ta ilość pow inna zabezpie 
czyć potrzeby miasta.

Do końca br. przekazany 
zostanie budynek produk­
cyjny w stanie surowym 
zam kniętym , z tynkam i w e­
w nętrznym i ' hali p roduk­
cyjnej.

S tw orzy to fron t robót 
dla m ontażu pieców pie­
karniczych.

Fundam enty pod nie są 
gotowe. Instalacje ogrzew­
cze i sanitarne wykona 
LPIP, a elektryczną — 
„Elektrobudow a”. Od nich 
również wiele zależy.

Przy budowie piekarni 
pracu ją brygada m urarzy 
Zbigniewa Kołibskiego o- 
raz ślusarzy i spawaczy 
konstrukcji stalowych — 
Ryszarda Nowaka.

I przy tym  obiekcie, po­
dobnie jak  przy dwu po­
przednich porządek jest nie 
mai idealny.

Opuszczamy budowę z 
przekonaniem, że może być 
wzorem T. Piwoński

23 s ia m s ia w
st. m a js te r  „ B e to n -S ta l”

ni. Tymczasem wykonanie 
w arsztatów  jest zagrożone. 
B rakuje bram  garażowych, 
które w układzie techno­
logicznym um ożliwiają wy 
konanie stropodachów, ścia 
ny frontow ej i wieńców. 
W ykonują je  Zakłady Pro 
dukcji Pomocniczej „Be- 
ton-S talu” w W arszawie. 
Na podobne trudności na 
potykano przy wykonywa 
niu placów postojowych i 
dróg zajezdni. Brakowało 
przydziałów  na kam ień. 
Wyjście z tej trudnej sytu 
acji znaleziono w zmianie 
technologicznego rozw iąza­
nia nawierzchni.

Opóźniono również o 13

Przygotowanie do III etapu
budowy W toku

Główne zadania br. to 
realizacja zobowiązania 
1000 MW i zamknięcie b u ­
dynku głównego za ośmio­
ma blokami. W przyszłym 
roku pozostaje m ontaż po­
zostałych trzech bloków 200

fW od VI do VIII, co da 
efekcie 1600 MW mocy 

naszej E lektrow ni i zam ­
knie drugi etap budowy.

W perspektyw ie zadań na 
la ta  następne pozostaje 
trzeci docelowy już etap 
— 2X500 MW.

Będzie to ogromne zada­
nie. Dla pobudzenia w y­
obraźni inform ujem y, że 
budynek główny będzie 
wysoki na 100 m i posa­
dowiony na 3200 palach be­
tonowych.

Komin dla tych dwu blo 
ków „w yrośnie” na wyso­
kość 300 m, a więc prze­
wyższy dwa już w ybudo­
wane o 100 m, tj. o połowę 
ich wysokości.

W ybudowane zostanie no 
we zaplecze socjalne ze

stołówką, przychodnią le ­
karską i obiektam i podwy 
konawców.

P rzystępuje się już do 
organizow ania prac przy­
gotowawczych w zakresie 
fundam entow ania budyn­
ku, k tóre ruszą na począt­
ku przyszłego roku.

Przedsiębiorstw o H ydro­
logiczne z Łodzi przystąpi­
ło już do prac związanych 
z obniżeniem lu stra  wód 
gruntow ych pod fundam en­
ty obiektów  — gotowe są 
już orzeczenia w stępne dla 
budynku głównego i kom i­
na. Obecnie w ykonują w ier 
cenią geologiczno-inżynier­
skie dla pozostałych obiek­
tów.

Prace te w ym agają ol­
brzym iej ilości energii elek 
trycznej. W ykonywane bę­
dą w  pełnym  zakresie oko­
ło 40 pom pam i 44 KW. 
Zlecono już „Elektrobudo- 
w ie” w ykonanie szaf zasi­
lających oraz instalacji k a ­
blowej (tp)

Nie z a b r a k n i e  nikogo

B ry g ad a  ciesie lska  — A n d rze ja  W ardy  „ B e to n -S ta l’ 
b u d . n r  21.

B ry g ad a  drogow a Z b ign iew a K ow alsk iego  „ B e to n -S ta l” .

miesięcy w ykonania budyń 
ku adm inistracyjno-biuro­
wego.

Przyczyna — nie wykwa 
terow ano na czas gospodar 
stw a znajdującego się w 
obrębie budowy.

Całość zadań na terenie 
Bazy PKS w ykonują trzy 
brygady: kom pleksowa — 
Tadeusza Wardy, drogowa 
— Stanisława Kowalskie­
go i m urarzy — Juliana Ty 
burcy. I tu ta j podobnie jak  
na poprzedniej budowie wi 
dać właściwe zabezpiecze­
nie m ateriałów  i sprzętu. 
Przyszły użytkownik bazy, 
kozienicki PKS, pomaga w 
realizacji budowy poprzez

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
i— Z punk tu  w idzenia e- 

konom kznego nie byłoby 
to uzasadnione. Przewidzia 
no zatem inną możliwość. 
Członkowie P artii dojeżdża 
jący do pracy, po uzgodnię 
niu z m acierzystą POP, 
mogą uczestniczyć w  czynie 
w miejscu zamieszkania, do 
tyczy to również tow arzy­
szy czasowo przebyw ają­
cych poza terenem  działa­
nia macierzystej POP. 
Członkowie Partii, którzy 
z uzasadnionych powodów 
nie będą mogli wziąć udzia 
łu w Czynie powinni uzys 
kać od Egzekutywy POP 
zwolnienie z podaniem do 
wiadomości tego fak tu  na 
zebraniu, Organizacji.

W naszej organizacji z 
możliwości uczestniczenia 
w ' czynie w miejscu zamie 
sizkania skorzysta ok. 120 
osób.

— Z tego rozeznania wy 
nika, że prace przygotowa 
wcze w  obrębie naszej Or 
ganizacji są już znacznie 
zaawansowane?

— Do tego przedsięwzię­
cia 'przygotowujemy się 
szczególnie starannie p ra ­
gnąc zapewnić wzorową or 
ganizację czynu i dobre e- 
fekty w ykorzystania ludzi 
i sprzętu. Podczas narady 
z sekretarzam i wszystkich 
POP nakreśliliśm y projekt 
zadań, które należy wyko­
nać i potrzebne środki. O- 
pracowaliśm y również 
szczegółowy harm onogram  
udziału zakładowych orga­
nizacji party jnych w Ogól- 
noparty jnym  Czynie. P o­
święciliśmy tem u zagadnie 
niu zebrania poszczegól­
nych organizacji, dzięki 
czemu każdy z członków 
P artii z wyprzedzeniem 
poznał własne, konkretne 
zadania. Członkowie naszej 
zakładowej organizacji par 
tyjnej pracować będą w 
kilku grupach: przy po­
rządkow aniu placu budo­
wy, przeważnie terenów  od 
danych do eksploatacji, 
przy zagospodarowaniu .te 
renu w Os. Energetyki o- 
raz — jeśli zostanie udo­
stępniony odpowiedni front 
robót — przy odgruzowy­
w aniu pałacu w Trzebie­
niu, który ma być odbudo 
wany dla potrzeb załogi 
Elektrowni.

Dojazd z Kozienic do 
Świerży u łatw ią autobusy, 
które 30 bm. w yruszą z ul. 
Sportowej przed godz. 7.00.

Podam , że nad przebie­
giem prac czuwać będzie 
7-osobowy zespół koordy­
nacyjny. w  którego skła­

dzie znajdują się. sek re ta­
rze zakładowych POP oraz 
z-cy dyrektorów  E lektrow ­
ni, „B eton-S talu” i „E ner­
gom ontażu”.

— Wiemy, że Towarzysz 
Sekretarz jest przewodni­
czącym tego zespołu...

— Tak, z racji zajm ow a­
nego stanowiska.

— Czy istnieje możliwość 
dopuszczenia do udziału w 
czynie pracowników bczpar 
tyjnych?

— Z radością powitam y 
w szystkich chętnych, prag

nących wyrazić swą solidar 
ność z polityką Partii, pod 
w arunkiem  jednak, że bę­
dą to sam orzutne dobrowol 
ne zgłoszenia. W yjaśnię, że 
zgłoszenia takie już posia 
damy, a pierwszego z nich 
dokonał D yrektor G eneral 
nego W ykonawstw a — inż. 
Józef Zieliński.

— Czy możemy liczyć 
na informację o efektach 
Czynu?

— Oczywiście. Liczymy, 
że tak  jak  dotychczas w 
pracy party jnej i społecz­
nej członkowie P artii z te 
renu  Placu Budowy nie za 
wiodą i 30 w rześnia nie za 
braknie nikogo.

y lw e ik i budowy
ZUZANNA KURZYP

Do Kozienic trafiła  w 
kw ietniu 1971 r., po skoń­
czeniu Technikum  Budo­
wlanego w Rykach. Je st to 
więc jej s ta rt zawodowy. 
Zaczynała od etatu  tech­
nika — stażysty w Dzia­
le P rodukcji Pomocniczej.

Angaż m istrzowski otrzy 
m ała 1 w rześnia 1973 r. Od 
powiedzialna to funkcja i 
trudne zadanie dla kobie­
ty. CWB zabezpiecza be­
ton dla budowy Elektrow ni 
i budów „B eton-S talu” w

Kozienic. Dobrze, że au to­
busy są już teraz zawsze 
na czas. Kiedyś było go­
rzej. Ale budow a pracuje 
niekiedy całą dobę i trze­
ba zostawać po godzinach. 
Przydałoby się mieszkanie 
hotelowe. Pani Zuzanna ma 
nadzieję, że je  w najb liż­
szym czasie otrzym a.

My ze swej strony ży­
czymy wytrwałości i powo­
dzenia.

WIESŁAW KAMIŃSKI

rejonie Kozienic. P roduk­
cja dzienna wynosi około 
180 m 3. Dwie betoniarki 
p racują praktycznie na 
zmianę, gdyż są już stare 
i ciągle się psują. Trzeba 
pilnować ludzi i roboty. Za 
mało jest również w yw ro­
tek, którym i beton tran s­
portu je się na budowę. Na 
domiar złego kierowcy nie 
zawsze chcą jechać do 
Kozienic, tłum acząc się 
złym stanem  technicznym 
pojazdów. Za to w spółpra­
ca z ludźmi w CWB u k ła ­
da się .dobrze, chociaż n ie­
kiedy, słyszy się z boku, 
„nie m a nic gorszego, jak  
babie dać rządzić”. Są to 
jednak głosy płynące r a ­
czej z sympatii, jak  z za­
wiści.

Po pracy, codzienny do­
jazd do domu — Brzeźce, 
pow. Ryki — 50 km  od

Brygadzista odcinka m a­
szynowni i obwodów p ier­
wotnych generatora „Elek- 
trobudoiwy”.

W Kozienicach pracuje 
od m aja 1968 r., a więc od 
początku budowy. Poprzed­
nio budow ał Zakłady Azo­
towe w  Puław ach.

Na naszej budowie zm ie­
nił stan  cywilny. Żona — 
U rszula — jest w ielolet­
nim pracownikiem  Term o- 
izolacji.

Zam ierza pozostać w  Ko­
zienicach do końca budo­
wy, ale z „cygańskiego” ży­
cia nie rezygnuje, pojedzie 
budować nową Polskę. Bry 
gada, k tórej przewodzi zo­
stała ostatnio nagrodzona 
przez dyrekcję Przedsię­
biorstw a M ontażu E lektrycz 
nego „Elektrobudow a” za 
term inow ą i solidną robo-

„ H u d u je tn t t  E l e k t r o w n i ę ” 3
f undam enty  rekordów

B e t o n o w a n i e
TY etonowonie to czyn-
-*->ność na budowie pow­

szednia i nie budzi w ięk­
szej sensacji, chyba że 
chodzi o betonowanie tur­
biny...

Pochodzi 20.00. Na budo­
wie druga zmiana. O statni 
przegląd przed przystąpie­
niem do betonowania. VI 
turbiny. Wokół szalunków 
— artystyczna niem al ro ­
bota — uw ijają się ich wy 
kcnaw cy brygada cieśli Ja 
na Wrony, która n ieba­
wem ustąpi m iejsca beto­
niarzom. Brygada Pawła 
Mikołajczuka już czeka. 
N arazie oba zespoły przy­
gotowują podjazd dla w y­
wrotek. Ż-cy dyr. Gen. 
Wyk. — inż. Andrzej No­
wacki i inż. Wilhelm Wi- 
lejto oraz kierow nik KR-1 
Feliks Tomaszewski spraw  
dzają stan przygotowań. 
Sekundują im inspektorzy 
nadzoru Inw estora. Robota 
po raz pierwszy zostanie 
w ykonana przy użyciu pom 
py „s te tte r” — maszyny 
niezastąpionej tam  gdzie 
podaw anie betonu jest 
szczególnie uciążliwe ze 
względu na brak  dostępu. 
O perator Mieczysław Mysz 
kowski pracował przy b u ­
dowie Trasy Łazienkow ­
skiej, a i w  Elektrow ni 
zdążył już 40 tys. m 3 beto­
nu położyć. Ustawienie m a­
szyny zajQio mu 10 m inu t.
Teraz spokojnie czeka i u- 
dziela wyjaśnień. W yw rot­
kę betonu „s te tte r” p rze­
pompowuje w przeciągu 3 
minut. G dyby by ły  na bu-

Ofiarność, dobra ograni- 
zacja i zastosowanie stette- 
ra  przynosi pomyślny re ­
zultat — skrócenie czasu 
betonowania do 60 godzin. 
Nowy sposób betonowania 
pozwolił zredukować do mi 
nimum korzystanie z suw ­
nicy tak potrzebnej załodze 
z eksploatacji. Wypada 
jeszcze wymienić autorów  
tego sukcesu, którzy praco­
wali przy betonowaniu na 
kolejnych zmianach. Są to 
brygady betoniarzy KR-1: 
Tadeusza Wojtasa, Jana 
Tynkowskiego i Stanisława 
Sieka, betoniarzy: Stanisła 
wa Dobosza z Centr. Beto- 
n iarni; kierowców: Jana

Bieleckiego, Edwarda Ole 
siaka, Adama Jaworskie
go (Baza Sprzętu) oraz Jó 
zefa Grzywacza i Jana 
Paziewskiego (Placówka Te 
renow a „Transbud” Lublin) 
oraz elektryka Zygmunta 
Krajczyńskiego. Oddzielne 
słowa uznania za doskoma 
łą jakość wykonanych ro 
bót kierujem y pod adresem 
brygady zbrojarzy Mariana 
Umiastowskicgo.

Dziś wykonują już inne 
zadania i wiemy, że wyko 
nują jc podobnie, tworząc 
sumę codziennych rekor­
dów i zapisując ją na rzecz 
1000 Megawatów.

(c)

B etonow anie  p rzy  pom ocy „ S te t te ra ”  p rzeb ieg a  sp raw n ie .

dow:c w yw rotki gruszkowe
^niestety z im portu i p rak ­
tycznie nie do nabycia) wy 
dajność maszyny można 
V  zwiększyć o 50%. Przy 
współpracy z w yw rotkam i 
zwykłymi czas przeładunku 
betonu do .zasobnika „stet­
te ra” wynosi o k . ' 5 min. 
Przy tym m aszyna bardziej 
się brudzi — no, ale to nie 
kłopot — w pojem niku jest 
500 1 wody, k tóra pod ciś­
nieniem 8 atm osfer usuwa 
beton z obudowy. N ieba­
gatelną rolę odgrywa ja ­
kość betonu toteż kier. 
Produkcji Podstawowej — 
inż. Marek Olton kieruje 
się do C entralnej B etoniar-, 
ni- Je j szef inż. Krzysztof 
Wołoczkowicz m elduje peł­
ną gotowość do rozpoczęcia 
produkcji. Nie pójdzie spać 
tej nocy podobnie jak  kon­
serw ator Aleksander Niko- 
łajczuk, brygada betonia 
rzy Jana Iwańczyka i ope­
rator Leszek Kluczek, jak 
oczekująca ekipa pogotowia 
technicznego. Ustawione 
rzędem w yw rotki czekają 
na rozpoczęcie produkcji 
betonowej masy. Będą ją 
ttjozić nie tylko na turbinę, 
aje i budowę PKS, gdzie 
również pracuje nccna 
zmiana. Inspektor nadzoru 
sprawdza dozowanie. Wszy­
stko w  porządku, można 
wracać do budynku głów­
nego. Przeprowadzone p ró­
by sprawności w ibratorów  
w ypadają pomyślnie. P ra ­
cują wszystkie, jak zarę­
czył słowem h o n o ru -m a j­
ster Bazy Sprzętu Ryszard 
Wiśni cwski. Jeszcze wpis 
do dziennika budowy i 
można zaczynać. Podjeżdża 
W ywrotka wypełniona tzw. 
mleczkiem — bardzo rzadki 
beton zwilży przewody stet 
tera. Potem  kolejne sam o­
chody z betonem. Dla całej 
załogi oznacza to s ta rt do 
!2-godzinnego w ysiłku w 
Przekonaniu, że tym  razem 
będzie lepiej, spraw niej, 
szybciej. Betonowanie po­
przednich tu rbin  trw ało ok. 
^2 godzin. Zm ieniają się 
brygady betoniarzy, opera­
torzy, kierowcy, dyżurni w 
laboratorium.

W yw rotka z m asą betonow ą opuszcza C e n tra ln ą  B c to n ia rn ię

Kolejny egzamin
Płan 8 m-cy kozienicka 

budowa „ENERGOMONTA 
ZU” wykonała z nadwyżką. 
Zadania produkcji ogółem 
zrealizowano w 108%. Wy­
konanie produkcji podsta­
wowej wartości 227 250 tys. 
zi. oznacza wykonanie pla­
nu w  109,2%. Uzyskano 
koszystny, o 2% niższy w 
stosunku do planu, poziom 
kosztów. Wskaźnik zatrud­
nienia ogółem wyniósł 84%, 
w produkcji podstawowej 

93,3%.

Oznacza to, że zwiększo­
ne zadania zrealizowano 
przy niepełnym  stanie za­
trudniania. W ydawałoby 
się, że dalsza działalność 
przedsiębiorstwa nie budzi 
niepokoju, a jednak  ... inż. 
Kazimierz Dziełak nie taił 
swych obaw o losy budo­
wy. Wobec niedoboru za­
trudnienia (ok. 50 spaw a­
czy) prace koncentrowano 
głównie na blokach prze­
kazyw anych do eksploa­
tacji, stąd opóźnienia w 
DOKOŃCZENIE na str. 4

Znaczne opóźnienia w 
realizacji dostaw elem en­
tów prefabrykowanych spo 
wodowały powstanie zaleg­
łości na Budowie Zakładu 
Betonów Komórkowych.

Obecne zaawansowanie 
robót przedstaw ia się n a ­
stępująco:

Pod dachem znalazł się 
budynek adm inistracyjny, 
w końcowej fazie robót 
znajdują się magazyny gip-

Nadrobić zaległości
su i alum inum , budynek 
stołówki posiada strop nad 
parterem , do w ykonania po 
zostaje sprężarkow nia i 
m łynownia oraz obiekt 
główny, który zgodnie z u- 
staleniam i ma zostać zam ­

knięty i ogrzany na zi­
mę, a także trafostacja . O- 
becnie trw a m ontaż słupów 
konstrukcyjnych budynku 
głównego (jest ich 270). Do 
końca bm. H ydrocentrum  
DOKOŃCZENIE na str. 4

Emil Sasim  — m ontaży sta S to ją  od lew ej: cieśla Ja n  C hiba, m a js te r  Z dzisław  G rzęda, 
cieśla T adeusz M aluch

Wizytówka »Beton-£talu«

Spaw acze z b ry g ad y  H en ry k a  G ąsiorow skicgo. 
z p roporcem  p rzechodn im  zdoby tym  we w spółzaw odnictw ie 

o ty tu ł  n a jlepszej b ry g ad y  O dcinka Pom ocniczego 
za I pó łrocze b r.

d o k o ń c z e n ie  z e  s t r . 1
Ponadto w  ram ach dzia­

łalności eksportowej — 
Cukrow nia H rusovany w 
Czechosłowacji.

B eton-Stal budow ał osied 
la mieszkaniowe m. in. 
M ariensztat, X X -Lecia 
PRL, Torw ar. Tak węzło­
we obiekty użyteczności 
publicznej jak  T rasa WZ, 
Stadion X -Lecia PRL, Lo­
dowisko „Torw ar” to także 
dorobek przedsiębiorstwa.

Oprócz tego B eton-Stal 
w ybudował szereg ważnych 
obiektów  w  zakresie bu ­
downictwa ogólnego jak 
szkoły, przedszkola, żłobki, 
szpitale, domy ku ltu ry  — 
w ram ach wznoszonych za­
kładów  energetycznych i 
przemysłowych 

A ktualnie do najpow aż­
niejszych inw estycji w 
skali przedsiębiorstwa n a ­
leżą E lektrow nia „Kozieni­
ce” oraz T rasa Łazienko­
wska.

W Elektrow ni O strołęka 
podstawowe zadania są już 
w zasadzie ukończone, głów 
ny ciężar przeniósł się na 
budowę Zakładu Betonów 
Komórkowych i obiektów 
kom unalnych. Od 1975 ro ­
ku przew iduje się rozbudo­
wę K om binatu Celulozowo- 
Papierniczego.

B eton-S tal prowadzi w 
rekordowym  tem pie rozbu­
dowę hali montażowej 
FSO — Żerań do produkcji 
nowych typów  Fiata.

Na Siekierkach 31 grud­
nia ma zostać oddany blok 

mocy 110 MW. Na 9 
miesięcy przed term inem  
przekazano 2 kocioł olejo­
wy.

WT Płocku bardzo dobre 
tempo robót ham ują nie­
jednokrotnie kłopoty z do­
staw am i.

Ciekawą budow ą jest In ­
sty tu t Badań Jądrow ych w 
Świerku.

R eaktor atomowy M aria 
je s t poligonem doświad­
czalnym przed przyszłą b u ­
dową elektrow ni jąd ro ­
wych.

W szystkie te  budowy. — 
a także ciepłownia dla osie 
dla Lublin-W rotków , roz­
budowa ciepłowni miejskiej 
w Białym stoku, budowa o- 
biektów  mieszkalnych w 
W arszawie itp. ... świadczą
0 um iejętnej organizacji 
pracy w przedsiębiorstwie.

Ten wielki dorobek przed 
siębiorstw a — term inow e 
przekazyw anie do eksploa­
tacji ważnych dla gospo­
darki narodow ej obiektów
1 zakładów, skracanie cykli 
produkcyjnych, dobra ja­
kość robót, niskie koszty

realizacji, stałe w ykonyw a­
nie nałożonych wskaźników 
ekonomicznych — jest za­
sługą dobrej, ofiarnej za­
łogi.
“M T  przedsiębiorstw ie za- 
'  ’ trudnionych jest oko-

pracu je tu  pomad 10, 15, 20 
i 25 lat, przeszło 40% po­
wyżej 5 lat). System atycz­
nie prowadzi się szkolenie 
w  różnych zawodach. W 
1971 roku utw orzona zosta­
ła w łasna pracow nia p ro ­
jektow a.

Dla potrzeb działalności 
podstawowej B-S posiada 
na S iekierkach w łasne za-

M istrz - Ju lia n  Woj tyś 
KR-1

M istrz — Czesław  B abińsk i 
KR-2

E dm und W olski KR-2

piecze, techniczno-usługo- 
we.

W PBEliP „B eton-S tal” 
odznaczone zostało Sztan­
darem  P racy I Klasy, Od­
znaką Tysiąclecia, Złotą 
Odznaką Honorową Za Za­
sługi dla W arszawy, Odzna 
ką Honorową za zasługi w 
rozwoju w ojewództwa po­
znańskiego, Złotą Odznaką 
Honorową za zasługi dla 
woj. w arszawskiego i Złotą 
Odznaką Honorową za za­
sługi dla woj. białostockie­
go.

B ry g ad a  b e to n ia rsk a  A nton iego  M aja KR-5 B eton  S tal. 
S to ją  od lew e j: K azim ierz Ć w iek, M ieczysław  C zerw iński, 
W acław  G ronek , W acław  Ś m ie tan k a , b ry g ad z ista  A ntoni 

M aj, J a n  P o m arań sk i, Józef W ołczek.
te k s t:  S .J . zd jęc ia : S. B ąk



4 „ f ó u d u je m g  G l e k t r o t v n i ę “

W E le k tro w n i i n a  b u d o ­
w ie sp o ty k a m y  często  m o­
b ilizu jąca  h a s ła : „ P rz e s trz e  
g a j p rzep isy  b h p ” . P rz e ­
strzeg ać  p rzep isy?  P rzed  
k im , czy p rzed  czym ? Chy­
ba, że p rzed  a u to ra m i n i­
by — p o lsk ie j sk ła d n i.

placil k a rę  za d ew as tac ję
p ań stw o w y ch  dachów . A
e le k ty  — ch oćby  podziw iać
n a  n aszym  o sied lu , gdzie
n ik t n a  m o no ton ię  dachów
nie n a rz e k a .

I  4

O kruchy i dygresje
X X X

N agar łow ali się e ta to ­
wi p n .c o w n ijy  ś odków  
m asow c.;o  p rzek azu  (obec­
nie p u b lik a to ry )  n ad  n o n ­
sensem  o bw ieszan ia  dachów  
an te n a m i te lew izy jn y m i. 
Z adym iono  k ilk ad z ie s ią t 
sa l k o n ie re n c . jn y e h , do k o ­
nano  w iz ji lo k a ln y c h  p ro ­
p ag u jąc  zak ład an ie  an te n  
zb io row ych . D :a p rzy k ład u , 
gdzieś w sto licy , k to ś  za-

Inż. M. Gawdzik
—  prowadzi w mistrzostwach  

okręgu kieleckiego
15 i 16 września roze­

grano nocny Rajd Święto­
krzyski. Załogi klasyfiko­
wano w  XI eliminacji raj­
dowych samochodowych 
mistrzostw strefy central­
nej i XI eliminacji rajdo­
wych mistrzostw okręgu 
kieleckiego.

Doskonale spisał się pra­
cownik naszej Elektrowni 
M. Gawdzik z pilotem E. 
Koperem na „Trabancie”.

Zajęli oni II miejsce w  
eliminacjach strefy central­
nej w  klasie do 690 cm1 i 
III w  klasyfikacji general­
nej rajdu. W drugiej e li­
minacji do mistrzostw okrę 
gu sklasyfikowani zestali 
na pierwszym miejscu i 
wyszli w  ten sposób na pro 
wadzenie w  tej klasyfika­
cji, po dwu rozegranych 
dotychczas rajdach.

IIBUDIIJEMY®
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X X X
\ •

Nie n a rz e k a  n ik t  ró w ­
nież n a  d z ia teczk i m iłe , za ­
ję te  n ie u s ta n n ie  d ew as to ­
w an iem  p o jem n ik ó w  na 
m leko. T yle że czasem  za­
tro sk a n a  m am a rzu c i z 
ok ien k o . „ Ja s iu !  nie taszcz 
tego bo się spocisz!”

X X X

Z n ak o m ity  p rzy k ład  a n ty -  
p ro p ag an d y  w izu a ln e j s ta ­
now i tab lica  „E n e rg o m o n ­
tażu ” pn . R ac jo n a lizac ja , 
gdzie upch an o , z n iezby t 
w ie lką  tro sk ą  o sensow ne 
rozm ieszczen ie , in fo rm ac ję  
o p rzy jm o w an iu  sk a rg  (w 
ram ce n a  gw oździu), a r ty ­
k u ł z „ F u n d a m e n tó w ” 
(ok ropn ie  krzyw o) i szereg  
m aszynow ych  ogłoszeń. 
W szystko n a  tró jk o lo ro ­
w ym  tle  z k red o w y m i m a­
low id łam i. z  dalszego s tu ­
d iow an ia  p o ży tecznych  za­
pew ne tre śc i z rezygnow aliś 
m y chcąc  sobie oszczędzić 
n ad m ia ru  este ty czn y ch  
w zruszeń .

N adrob ić  zaległości
DOKOŃCZENIE ze str. 3
zakończy uzbrojenie pod­
ziemne, buduje się strop. 
Powierzchnia dachu hali 
głównej wyniesie 1 ha, 
dach ten będzie składał się 
z 5 w arstw . Zakres robót

do w ykonania jest ogrom­
ny. Tymczasem dostawy 
znowu nie dopisują. N a­
szym dłużnikiem są Z akła­
dy P rodukcji Elementów 
Żelbetowych w Krzcszowi-

M ontaż k o n s tru k c ji  h a li g łów nej

S tan isław  C ieślak 
cieśla  z B-1T

cach, k tóre nie dostarczy­
ły 900 z 1000 szt. słupów 
elewacyjnych, k tóre na bu ­
dowie są już potrzebne. 
B rak jest również elem en­
tów podrynnowych, które 
produkować ma dopiero w 
roku przyszłym wytypowa 
ny zakład w Bystrzycy 
Górnej.

Jesienne chłody przypo­
m inają o konieczności przy 
spieszenia tem pa. W kolej­
nych num erach będziemy 
zamieszczać m eldunki o po­
stępie robót na bildowie 
ZBK.

tekst: lc. 
zdjęcia: S. Bąk

W ydaw ca: P lac  Budow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R e d ag u je  K olegium . 
K ie ro w n ik  re d a k c ji:  

TADEUSZ PIW O Ń SK I 
te l. red . 51 w . 754 

re d a k to r:
E id ia  C zajkow ska 

red . te c h n .:
Z. D u szy isk i 

D ru k : R adom skie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom skiego  49. 

N ak ład : 2.C00+39 egz.
Zamówienie 1001 P-6

W ybory  do
samorządu mieszkańców

PREZYDIUM MRN w Kozienicach w  porozumie­
niu z MIEJSKIM KOMITETEM FJN, podjęło u- 
chwalę w  sprawie wydzielenia na terenie miasta 
obwodów celem przeprowadzenia wyborów do Sa­
morządu Mieszkańców oraz określenia terytorial­
nego zakresu działania komitetów obwodowych i 
osiedlowych. Kozienice zostały podzielone na 7 
obwodów.

Mieszkańcy os. Energetyki oraz ulic: Boh. Sla- 
dzianck, Sportowej i St. Gruszczyńskiej organiza­
cyjnie są objęci działalnością obwodu VII, który 
stanowi teren odpowiadający obwodowi wyborcze­
mu do Samorządu Mieszkańców.

W dniu 26 bm. mieszkańcy tego obwodu spotka­
li się z przewodniczącym MK FJN mgr Ryszardem 
WDOWIAKIEM i członkiem Prezydium MRN — 
mgr Julianem ORLIŃSKIM. Zebranie mieszkańców  
dekenaio wyboru 15-osobowcgo Komitetu Osiedlo­
wego.

Kozienickie kontrasty

P ostęp  i now oczesność w ta rg n ę ły  w k ra jo b ra z  s ta ry c h  
K ozienic. W kró tce m ieszkańcy  tego  d om ku  zam ieszkają  

w now ym  b loku.

KOLEJNY EGZAMIN
R adom skie Przedsiębior 

stwo Budowlane, reali 
żujące obiekty m ieszkanio­
we na Osiediu E nergetyki 
m a w ypróbow aną załogę. 
W jej skład wchodzą wzo­
row e brygady: montażyści 
— Józef G rym ula, Jan  Kor 
dzik, K azim ierz Przepkó- 
rzyńslti, K azim ierz M ąko­
sa, parkieciarze — S tan i­
sław  Czerwiec, W iesław 
Suw ała, A ndrzej Izydorski, 
Jerzy Iloflm an, m alarze — 
M arian Skałbania, M arian 
Strzelczyk, S tanisław  W ój­
cicki, Jak u b  Nowak, lastry  
karze — Józef Krogulec, 
S tanisław  Tarczyński, Ro­
man Dąbrowski, Bogdan 
P tak . K ieru ją  nim i tak  do­
świadczeni m ajstro j-ie  jak: 
M ieczysław Olszewski, M a­
rian  B ernacik, M arian S u­
szek, Kazim ierz Jaroszek, 
M arian Grzechnik oraz pra 
cownicy techniczni — k ie­
rownicy budowy M arian 
Jarosz, Tadeusz Pietrzyk, 
A ndrzej Kołtun, Józef K a­
pusta. Dzięki takim  ludzim, 
realizacja zadań zakłado­
wego budow nictw a m iesz­
kaniowego E lektrow ni prze 
biega spraw nie. Dotychcza­
sowe zadania rzeczowe , zo­
stały w ykonane. W ystąpiła

popraw a w realizacji planu 
finansowego, k tóry  n as trę ­
cza- pracownikom  budow ­
nictw a sporo kłopotów. Na 
te w yniki ma wpływ poprą 
w a dyscypliny  pracy i 
w zrost poczucia odpow ie­
dzialności załogi. Roboty 
w ykonyw ane są dobrze. Z 
załogą RPB ściśle w spół­
pracu ją  grupy robocze 
RPRI. Osiągnięte w yniki 
należy więc pr.:ypisać ca­
łem u zespołowi w ykonaw ­
ców realizujących budynki 
m ieszkalne.

W ciągu pierw szych b-ciu 
miesięcy br. RPB w ykona­
ło plan roczny w ponad 
50 proc. W ra~nanh tego 
planu w ykonano 175 m iesz­
kań (470 izb) zlokalizow a­
nych na Osiedlu E nergety­
ki. W pierw szym  półroczu 
br. na tym  Osiedlu RPB, 
zakończyło pełny pi ogram 
budow nictw a m ieszkanio­
wego związanego z I e ta ­
pem  budowy E lektrcw ni — 
przekazując w latu :h 1970 
— do półrocza 1973 — 765 
mieszkań o 2.105 izbach. 
Zam ieszkali w nich p ra ­
cownicy E lektrow ni, W yko­
naw ców  oraz nadzorów 
fabrycznych. Obecnie zało­

ga troszczy się o przeka­
zanie do końca br. dodat­
kowo 80 mieszkań (z p ro­
gram u przyszłorocznego), 
rozpoczęcie budowy paw i­
lonu handlowo-usługowego 
i przychodni zdrowia. W e­
dług oświadczeń dyr. RPB 
Ja n a  D arm asa — na o sta t­
niej naradzie w Wydziale 
Inw estycji N ieprzem ysło­
wych Elektrow ni — nieba­
wem zóstanie rozpoczęta 
budow a pawilonu zaś 
przychodni w I kw. 1974 r. 
Tereny pod te obiekty zlo­
kalizowane w Osiedlu 
Energetyki przekazano 
znacznie wcześniej. K ie­
rownictwo szuka możliwo­
ści by rozszerzyć program  
rzeczowy i zabezpieczyć 
jego realizację. W następ­
nych latach p lanuje się 
przekazyw anie rocznie po 
300 mieszkań wrdz z obiek 
tam i handlowo-usługowym i 
i użyteczności publicznej. 
Zalega RPB dąży do w y­
przedzania planów  i pod­
niesienia stopnia zagospo­
darow ania budowanego no­
wego Osiedla Energetyki. 
Na to czekają jego miesz­
kańcy.

lor)

DOKOŃCZENIE ze str. 3
m ontażu bloku V. Tę k ry ­
tyczną sytuację pogłębia 
fak t b raku  urządzeń. Zw ła­
szcza rurociągów  przy tur- 
binowych potrzebnych w 
pierwszej kolejności do.roz 
ruchu. Ich brak  spowodo­
w ał zmiany w  program ie 
robót i dodatkowe trudno­
ści organizacyjne.

W sukurs przyszła dy­
rekcja, Rada Robotnicza i 
POP Przedsiębiorstw a, k tó ­
re zobowiązanie kozicnic- 
kiej załogi potraktow ały 
jako zobowiązanie całego 
„Energom ontażu”, dek laru ­
jąc pomoc w  razie w y ją t­
kowych trudności. W łaśnie 
teraz nadszedł taki mo­
ment.. U sprawnienia tech­
niczne i organizacyjne w y­
korzystano w  m aksym al­
nym stopniu — braku lu ­
dzi i urządzeń nie uda się 
zlikwidować w zakresie bu 
dowy.

Trzeba przyznać, że za­
pew nienia o pomocy nie 
były gołosłowne. Na skutek 
interw encji kosztem innych, 
mniej zagrożonych odcin­
ków uzupełnia się stan za­
trudnienia, rytm iczniej sply 
w ają dostawy. Jeśli w n a j­
bliższym czasie najdotk liw ­
sze brak i zostaną usunięte 
w stopniu umożliwiającym

ustalenie kolejności monta-< 
żu, prace przy V bloku po­
winny zostać zakończone 
w term inie. Istn ieje szan­
sa odrobienia zaległości.

Dla w ypróbow anej Zało­
gi będzie to kolejny, tru d ­
ny egzamin.

Znając jej ofiarność i 
ambicję wierzymy, że i 
tym razem nie zawiedzie.

B ry g ad a  m o n te rsk a  S tan isław a  W róblew skiego.
te k s t:  L .C. zd jęc ia : S. Bąk

W zorem ubiegłego ro ­
ku  D yrekcja Elektrow ni 
w raz z Zarządem  Okrę 
gu Związku Polskich 
A rtystów  Plastyków  
zorganizowała plener 
dla artystów -plastyków . 
Gościli oni w  Świerżach 
w dniach 1—28  sierpnia 
br. P lener przebiegał 
pod hasłem  „św iatło  i 
kolor”. Insp iracji tw ór­
czej dostarczyły zarów ­
no w nętrza Elektrowni, 
jak i okoliczny pejzaż. 
Na rezu ltaty  artystycz­
ne im prezy wypadnie 
nam  jeszcze poczekać. 
Prawdopodobnie — zgod 
nie z rodzącą się t r a ­
dycją — plastycy ze­
chcą zorganizować w y­
stawę poplenerową.

Na ;iiw agę  zasługuje 
duży przekrój środowis-

Plener
malarski

ka artystycznego. Trzon 
pleneru stanow ili m ala­
rze upraw iający nowo­
czesne form y, ale i nie 
zabrakło zwolenników 
m alarstw a tradycyjnego 
Wszyscy byli zadowole­
ni ze spraw nej organi­
zacji p leneru — zabez­
pieczenia w arunków  ży­
cia i pracy. W czasie 
spotkań z D yrekcją za­
deklarow ali gotowość za 
angażowania się (kon­
sultacje) w zagospoda- 
w anie terenu  E lek trow ­
ni. — „Udziela się nam 
entuzjazm  dyrektorów ” 
— stw ierdzają. K ontak­
ty zostały więc usta lo ­
ne z wielkim pożytkiem 
dla obu stron.

Załoga E lektrow ni, z 
jaką artyści się zetknęli 
zdobyła sobie jak  n a j­
lepszą opinię, w ykazując 
wysoką ku ltu rę  w  kon­
tak tach  z m alującym i 

j w nętrza zakładu. Toteż 
; podkreśliłi oni, że chęt- 
inie powrócą tu  w przy 
szlym roku.


